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w Warszawie dnia 27 Października 1828 roku w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

LONDAN 14 paźdzler. ■ Pokuj) na pszenicę zm niejszył się nieco, 
a naw et s łan ia ła  o 3 szyi. Dnia wczorajszego nie kupiono nic ani z 
pszenic^, na targu , ani V p o d  klucza rządow ego. O płata celna od 
pszenicy znizoiia o l s ,  zasNja fasoli powiększona 1§, na grochu 3 s 
Zyto ina znotyu dosyć kupujących, a cokolw iek dowiozą go na targ. 
chętnie p łacą 2 s drożej nad dotychczasową cenę. P o d o b  nie£ chę
tnie p lącą 2 s drożej za jęczmień do gorzelni, byle b y ł p iękny; za 
jęczmień zagraniczny z pod klucza rządow ego, dawano wczoraj 2 s. 
diozej. Owies angielski nie m iał pokupu, ale owies zagraniczny (na 
obrok! będący pod  kluczem rządow ym , m iał dużo ochotników kupna.

GDANSK, d. 19 października. — Od ostatniego doniesienia, ceny 
zbaza sz ły  ciągle w górę tak  dalece, ze pszenicę dawniejszą najp ięk
niejszą, p łacono ju z 800 do 820 FI. (60f d o 6 ią  z łp . za korzec warszij 
ale od k ilku  dni staniała znacznie, bo sprzedawano jej duże partje , 
po 25 FI. taniej na łaszcie. Pszenicę pstrokatą  p łacono 650 do 750 FI. 
jak do gatunku; za świeżą 125 fn . p łacono  dnia lp  b. ut. po  500 FI. 
■óyto 260 do 275 FI. Jęczm ień 220 FF

AM SZTERDAM  d, 1S pazdz: — Na pszenicę b y ł  wczoraj znaczny 
odbyt, na żyto i owies nie tyle. P łacono: pszenicę polską 123 do 130 
fn. pstrokatą 330 do 390 FI. na entrepot, królew iecką 123, 124dol29  
fn. 330, 335 do 350 FI. Żyto 119 fu. pruskie 17S FI. na entrepot, Jęcz
mień 93 do 101 fn. świeży ozimy 118 do 145 FI. Qvvies 85 fu . gruby 
120 FI., le tk i 72 do 80 FI.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I  ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE. — W a r s z a w a .

W  i ad  o m o ś c i  o d a r m j i  c z y n n e j .
O działaniach pod  twierdzą W arna dnia 29 września 

f i l  października).
Jenerał adjutant Bistrom donosi: że liczne wojska tu

reckie pod dowództwem puszy Omcr-Wrioni, które sta
ły  naprzeciwko pozycji tegoż jenerała, dowiedziawszy 
się o poddaniu się W arny, oddaliły się z jak najwięk
szym pośpiechem, i ścigane są przez nasz oddział.

O działaniach oddzielnego korpusu kaukazkiego z dnia  
2S sierpnia fi) września)

smejszemu Cesarzowi o pobiciu paszy Muszkiego i o 
poddaniu sic rossyjskiemu orężowi twierdzy A rdahan.

W skutku otrzymanej wiadomości, że wielu mieszkań
ców obwodu karskiego, uprowadzonych przez Turków 
ku stronie A rdahanu , oświadczyło chęć* wrócenia do 
dawnych siedlisk, wysłany został dla ich oswobodzenia 
pułkownik -siąze Bekowicz czerkaski z dwoma batalio
nami strzelców 200 kozakami, 70 jazdy ormjańskićj z 
hars, i 4 ma lcklucim działami. Za zbliżeniem sic o 15 
wiorst od A rdahanu , dowiedział się pułkownik Beko- 
wicz czerkaski, że pasza M uszki, na‘ czele 4000 ludzi 
pędzi ku Erzeruni' tych mieszkańców, którym oddział 
powyższy m iał dać pomoc; i z tego powodu dnia 17(29) 
sierpnia postanowił uderzyć na nieprzyjaciela. Turcy 
z początku cofnęli się, lecz zręcznemi obroQmi xiecia 

jbekowicza, zostali wciągnięci do walki, i wkrótce ra to 
wali się ucieczką, zostawiwszy na placu boju swoich 
zabitych i ranionych. W  liczbie pierwszych znaleziony 
został syn paszy Muszkiego i 16 celniejszych urzędni
ków. W  ogólności strata nieprzyjaciela jest ba‘rdzo 
znaczna; z naszej zaś strony zabitych jako też i tych 
którzy niewiadomo gdzie sic znajdują, wynosi 32 ludzi, 
a ranionych 23.

Dnia 22 sierpnia (3 września) twierdza A rdahan  pod
dała się dobrowolniejcnerałowi in aj o ro w iBergman który 
był wyszedł z Ears z niewielkim oddziałem, dla opano
wania tego miasta, jak  równie dla rozproszenia nie
przyjaciela uciekającego gromadami z A kha lzik  ku E r - 
* er urn.

Wczoraj jako w rocznicę urodzin Najjaśniejszej Cesa- 
zowej Marji matki łaskawie nam panującego Najjaśniej

szego monarchy, w kościele metropolitalnym zebrał się 
senat, władze rządowrc i publiczność, JW. arcybiskup 
warszawski prymas królestwa odprawił Msza S. i zain
tonował Te Deum za zdrowie najdłuższe i pomyślność 
Najjaśniejszej rodziny panującej. JW .'Sobolew ski mi
nister prezydujący w radzie administracyjnej królestwa 
dawał obiad; wieczorem oświecono domy i dane było* 
w teatrze narodowym widowisko bezpłatne.
— Główno-dowodzący 2gą armją, jen e ra ł  feldmarszałek 
hrabia Wittgenstein, doniósł Jego Cesarskiej Mości, że 
w czasie pożaru, który się zdarzył dnia 18 stycznia r. 
b., w cynucie orgiejewskim we Wsiach Kałmycujach, w 
domu tamecznego mieszkańca Roliana, dońskiego pu łku  

n  r , i  i ,  . . 1 - i «. . ikozakow podpułkownika Uriupinskicgo kozak Alimów.
ad iu tna  hrah Pa l ^ °  .k«i’pusu kaukazkiego jenera ł  narażając własne życie na niebezpieczeństwo'rzucił sie 
adjutant hiabia Paszkiewicz Łrywanski, donosi Najja-jjw płomienie i wyniósł z palącej się izby, zachwycone



ogniem! zone Rolicna i troje małoletnich dzieci. Po 
przełożeniu N. Cesarzowi Jegomości o takim miłością 
bliźniego tchnącym czynie kozaka Alimowa, Jego Cesar
ska Mość najmiłościwićj udarować go raczył medalem 
s r e b r n y m ,  do noszenia na wstążce orderu S .  W łodzi
mierza, z napisem: Za ocalenie ginących i 25 rub: ass:

 Wyszła z druku bardzo użyteczna i słusznie zająć
mogąca wszystkich, broszura pod tytułem: -Sposób no
w y, ta n i, trw a ły  i od  ognia bezpieczny, pokryw ania  
domów w iejskich ; ca łk iem  za stą p ić  mogący tyle na  p o 
żar w ystaw ione pokrycia  ze słom y lub trzciny. Napi
sany w języku niemieckim przez Jana Fryd. Ernesta 
M elin, budowniczego w Ncusladt w Ebcrswaldc. Z ry
ciną obiaśniającą. W Warszawie nakładem Brzeziny i 
komp. r. 1S28. Autor uprzedza, iż poświęciwszy się 
rolnictwu, myślał zawsze nad wynalezieniem sposobu 
taniego i bezpiecznego pokrywania doinów i przekonał 
się nareszcie, że jego sposób między innemi, za naj
dogodniejszy może być uważanym. Opisuje: sposób
przyrządzenia snopków; datowanie dachu; sposób po
krywania. Na wszystkich jest wyraźna oszczędność i 
bezpieczeństwo tyle ile można, a żadnej trudności w 
metodzie. Ma ona jeszcze zaletę piękniejszej powierz
chowności n il  zwyczajne krycia słomą, co przy wzra
stającym u nas guście w budownictwie wiejskiem, nic 
m ało interesuje. Dla gospodarzy ziemskich wydanie 
tego dziełka z prawdziwym będzie użytkiem i życzymy 
im nabycia onego. W naszym wieku praktycznych wyna
lazków nie ma szczegółu,jktóryby nieobchodził rozsądne
go gospodarza i dobrego obywatela. Cena po zł. 1 gr. 15.

ROSSJA. — Z  T y flis  dn ia  12 (24J września. Rzeczy
wisty radca stanu Griboicdow, nadzwyczajny poseł i 
pełnomocnik Cesarza Jmci rossyjskiego przy, szachu per
skim , zatrzymany czas niejaki chorobą w tein mieście, 
po wyzdrowieniu, udał się w dalszą drogę dnia 9.
— Z  E r  iwan u dn ia  20 sierp. (12 w rześnia). Oddział 
wojska pod dowództwem jenerała  majora xiecia Czaw- 
czowad.ze, .odebrawszy polecenie opanowania twierdzy 
Bażązct, podstąpił pod nią dnia 27 sierpnia, przebywszy 
-ciężki pochód przez góry Agadonik. W marszu tym 
spotkał jazdę nieprzyjacielską, którą ar tyli er ją  nasza 
odparła do twierdzy. Nazajutrz, pomimo tęgiego ognia 
nieprzyjaciół, wojska nasze rzuciły się na wały, a kom- 
m endant dwu-buńczuezny pasza Elul, widząc niepodo
bieństwo dłuższego oporu, pospieszył z poddaniem się 
zwycięzcy.
— Z  A ch a lcyku , dnia  17 (29) sierpnia. Jenerał adju
tant, jen era ł  piechoty hrabia Paszkiewicz erywański, 
mianował jenerała  majora xiecia Bebutowa, naczelnikiem 
paszaliku Aclialcyk, a podpułkownika Dreschcrn, z krym
skiego pułku piechoty, kommendantem tegoż miasta, któ
rego załogę składają pułk piechoty syrwański i dwie koin- 
pauje pułku kozaków dońskich Sergiejewa.
— Z  Petersburga dn ia  16 p a źd ziern ika . Kazano czy
nić przygotowania do założenia w stolicy instytutu te 
chnologicznego i gmachu na ten cel przeznaczonego. 
M M  zieź z klassy miejskiej będzie w nim nabywała wia 
doiności teoryeznych i praktycznych, potrzebnych do 
kierowania fabrykami. Przedewszyslkićin zaś przyjino 
wane będą do tćj szkoły sieroty. Z czasem powstaną 
(zakłady w innych miastach. — Na wiosnę ma być otwo-
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rzona w Petersburgu wystawa płodów przemysłu kra
jowego.  ̂ ------------ — (G. P.)

ANGLJA. — Na giełdzie rozeszła się pogłoska że rzad 
francuzki zaciąga na rzecz Greków 7,000,000 franków. 
— W  mieście północno - amcrykańskicin Charletowii 
miała się pokazać w pierwszej połowie sierpnia żółta 
gorączka.— Don Obregon poseł mexikański przy zje'- 
dnoczonych krajach Ameryki północnej, odebrał sobie 
życie w Washingtonie. Był on synem margrabiego Ya- 
lencjana, jednego z największych bogaczów na świecie. 
W Hiszpanji długo był więziony, co tez ma być przy
czyną zawczcsnej śmierci jego. (M. P.)

FRANCJA.—Hrabia M allannc, który dotychczas zosta
je pod inkwizycją za przejmowanie listów, umieszczo
ny był w roku 1803 na poczcie z pensją tylko 900 fr. 
Przez powolne dodatki, urosła ta pensja ( w r. 1810) 
do 1500 fr. a w roku 1S15 pan Mallarme mianowany 
był szefem biorą z pensją 3100 fr., którą aż do ostat
nich czasów pobierał. Wszystkie osoby "którym tylko 
dotąd listy z pieniędzmi poginęły, wzywane są teraz 
dla składania sądownie swych zeznań. — Gazeta Lug- 
duńska donosi, że Francuzi z brygady jenera ła  Seba- 
sliani wzięli szturmem twierdzę Koron. Odwaga woj
ska przypomniała najpiękniejsze czasy sławy wojennei 
Francuzów. Pułk 8 linjowy miał ponieść niejakie stra
ty. Rząd nie otrzymał jeszcze tej wiadomości i dla tego 
potrzebuje ona potwierdzenia. (G. B.)

IIISZPANJA. — Wielkorządca wyspy Puerto Rico za
da aby mu przysłano 5,000 ludzi, których przyrzek a u- 
trzymać na stopie Wojennej, bez żadnego kosztu rzą
du. Nie sądzą wszakże, iżby rząd odważał się na po
wtórną wyprawę do Ameryki, pomimo że wielkorząd
ca tak korzystne podaje warunki. —- W  radzie stanu ma
ja zajść rozmaite zmiany; jedni jej członkowie będa 
przeniesieni, inni otrzymają pensje wysłużone, jeszcze 
innym mają dać rozkaz aby ze stolicy wyjeżdżali W Wa
lencji pokazały się bandy niespokojnych ludzi. __ Roz
ruchy w Sewilli z powodu dziesięcin ustały  po uwol
nieniu ogrodników od opłaty. — Kilka pułków  mili
cji, niedawno rozpuszczonych, znowu użytych będzie 
do czynnej s łużby. — Jenera ł  Espagna doniosł rządo
wi, że w niższej Kalalonji pokazały się bandy agrawia- 
/dosów; posłano jenerałow i w pomoc jeden pu łk  gwar- 
idji.— W  Barcelonie cześć załogi przepędza noc pod 
bronią. (G. F .)

PORTUGALJA.— z L izbony  1 p a zd z : — Gazeta rządo
wa oddaje wielkie pochwały gabinetowi londyńskiemu. 
iiSwietnie jaśnieje, są jej słowa, zaszczyt i mądrość ga
binetu angielskiego, w którym zaślepieni rewolucjoniści 
spodziewali się mieć podporę swoich ochydnych i prze- 
niewiernych zabiegów. Zepsuci pochlebiali sobie, ze 
bohater Wellington, hrabia Aberdeen i inni ministrowie 
angielscy pójdą w ślady za owym bożyszczem radykali
stów i liberalistów (Canning), który się nie wstydził 
oświadczyć, że gdy zechce zgromadzi wszystkich nie- 
ukonlentowanych w -całej Europie. Sprawiedliwe i mą
dre psstępowanie rządu angielskiego względem Portu- 
galji etc.a — Powszechnie sądzą, że wojsko hiszpańskie 
tylko na pozór z przyczyny epidemji zgromadza się na 
granicy portugalskiej. (G. II.)



■JL X

TURCJA. —  Fan atyzm doszedł  w  Stambule  do n a j 
wyższego stopnia;  mówią o wydaniu p rawa,  na  mocy 
Ktorego każdy mu zuł m an  pod karą śmierci  obowiązany 
jest  m cdaw ac  pa rd o n u  uzbrojonemu chrześcjanowi
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.

. j  ,  . ® W O JNIE z TU R K A M I.
W y ją te k  z d zienn ika  wojskowego petersburgskiego na  

rok 1S2S N ro  4, sir: 204—218.
Turcy,  odda w na naród  odważny i waleczny ,  w  17 je

szcze wieku  s trasznymi byli sąsiadom swoim na  zacho
dzie. 1 odbili Węgry  i podwakroć byli pod Wiedniem.  
Wszelako pod koniec tego wieku wszystkie zabory pot ra 
cili; od lej epoki  wojenna  ich s ława  zwiędła  , a nie
d ł u g ą  potem zu pe łn ie  spe łz ła .  Wprawdzie ,  w wielu 
poz mój szych zdarzeniach wykonywali  oni cząstkowe 
d z ia ła n i a ,  dorownywające  s ławie  przesz łych  czynów 
wojennych i dowodzących u t rzymania  sic w  narodzie 
-tym ducha wojowniczego,  który ich wyn iós ł  na stopień 
potęgi znacznej  między cclującemi natenczas państwa- 
mi; tam jednak ,  gdzie niema ogólnego porządku,  zeo- 
dnosci  w nakie rowaniu  jędnć j  i ogólnej czynności ,  lam 
lnęzlwo cząstkowe ulega powszechnemu n ie ładowi.  S i ła  
k ła dem  ™ dzisieJszJ m stanie świeżym jes t  tego przy-

T u rcy  w  ogólności mężni i nieust raszeni ,  z uporem 
znoszą najsroższe nieszczęścia wojenne,  osobl iwie kie
dy pos tan ow ią .w yt r zyma ć  oblężenie  nietyiko w twier- 

zaeh ale nawet  i w obozach po swojemu uforlyfiko- 
wanych.  Jazda  ich, s łynie  szczególnie z ochotników kon- 
Hycii (spahi) umiejących i z ręcznie  koniem kierować i 
orężem władać .  Wprawia ją  się oni do tego, lak jak 
kozacy od młodośc i  w zabawach  jeszcze dziecinnych; 
ale szyku bojowego właściwego porządnej  kawalerj i ,  nie 
znają jeszcze należycie; a o taktyce ani  wyobrażenia  
nic mają.  Piechota ich a powiększćj  części i j azda,  s k ł a 
da się z ludzi  rozmaitego s tanu , nieznających bynaj 
mniej  sztuki  w o j e n n e j ,  a zwoły wa nyc h  tylko na czas 
ogłoszonej  kampanji .  Mieli oni Janczarów którymi s ł yn ę ła  
•Objazda,ale ci po ostatnim rokoszu s tambulsk im,w roku  
loż o  zniesieni  zostali.  (*)

(*) // ' roku IŚ26 d. 3 czerwca o godzinie  2po p o łu d n iu , 
zebrało się było na przedm ieściu  w P era  od  20 do 25 
tysięcy Janczarów  i  w. gw ałtow nym  rokoszu dom a
g a li się oni w ydania  p ięc iu  g łów , a m ianowicie: gło
w y swojego n a c z e l n i k a g ł o w y  Ilu sse in  paszy  
przeszłego  ich Agi, g ło w y Sa n d zu k  ejfendego gor
liwego pro tektora  nowej organizacji wojsk tureckich, 
g ło w y  wielkiego wezyra i g łow y m uftego . T ym  
czasem  dopuszczali się rozm aitych gwałtów i bezprdw, 
zrabow ali dom y swojego naczelnika i N ed że il ę f  
fen d eg o . W szędzie  się rozlegały buntownicze okrzy 
k i :  Sm ierc su łtanow i lAachm etowi! N iech  ży je  j ego 
syn A c h m e ll  R efo rm y wojska niechcem y!!!«

S u łta n  dow iedziawszy się o tym , natychm iast w 
tow arzystw ie licznych obrońców swojej osoby z m iesz
kan ia  swojego Beszynktarz zwanego, położonego za 
m iastem  do stolicy posp ieszył. H uśsein pasza  p r z y 
bywszy do su łta n a  ze s ta łem  przedsięw zięciem , tak  
się go za p y ta ł:  » A lb o  g łow ę moję wydać m aszJan-

Wojska tego na p ó ł  regularnego,  nie można  porównać 
z porządnie  wyuczoną piechotą.  Janczarowie  maja po
siadłości  po miastach i wioskach i t r udnią  sie rzemio-  

?ml 1 P1'ZCmyS11'Cm’. nadto korzystają z p Y a w  i p r e r o 
gatyw, k toremi dawni suł tanowie  wynagradzal i  ich s ł u 
żbę wojskową.  P r a w  tych częstokroć nadużywaia ,  a  w 
powszechnośc i n iemało się one przyczyni ły  do o d w ró 
cenia ja n cza ró w  co raz bardziej  od posłuszeństwa i u-  
egłoscr .wojskowej  niemniej  i od surowćj  karności;  bez 

tych główniejszych sprzeżyn s tanowiących niejako d u 
szę^ wo jskowośc i , najbi tniejsze wojsko obejść sie nie 
tnozc. Broni  ar tyl leryjskiej  n iemało w ożą  z soba*Tur- 
cy, oczem się z tąd przekonać  można , że niemasz pra 
wic zwyciez twa żeby je j  około sta sztuk niekiedy i 
więcej medos ta ło  się zwycięzcom. Ale tą b ronią  w ł a 
dać mc  umieją,  i w ogólności  całe  urządzenie ich artyl- 
lerji  wcale jest  niedostateczne.

T urcy  mają być wp ra w ni  do robót  wo jsk owych,  
zdaje się j e d n a k ż e  to wyłącznie  do sypania okopów od- 
nosic należy,  nie zaś do dokładnego  rozporządzenia for- 
titilcacyjnego, do czego potrzeba  nieco więcćj  wiadomo- 
)SCIU anlz_eU od T u rk ó w  w  ogólności spodziewać się 
[można. W robotach wszakże okopowych i podziem
nych, w rzeczy sainćj móżna  im przyznać wielka b ie 
głość; oddawna a lbowiem wiadomo,  że do wyćwiczenia  
się w tein rzemiośle często mieli  sposobność tak przy 
okopywaniu  obszernych  obozów,  j a k  przy zak ładaniu  
wodociągów podziemnych w znacznych odległościach; 
tych niektóre,  podziś dzień jeszcze świadczą o b ie g ło 
ści loh pod tym względem. Tu rc y  jeszcze kroku  nie- 
z iobią  bez  okopania na tychmiast  swojego obozu w któ- 
rym bardzo zręcznie t rzymać się umieją.  Twierdze  ich 
w ogolności bardzo źle są utrzymywane; mocni zaś są tyl
ko n iozaehwia łą  wyt rzymałośc ią  z jaką  znoszą najwię- 
ksze t rudy ,  mianowicie kiedy idzie o ut rzymanie  się w 
twierdzy.  Niemało się także do tego przykła da  o b a 
wa kary czekającej każdego paszę,  za poddanie twierdzy.  

F lo t ty  wielkiej  Turcy_ nigdy nicinieli i, mieć je j  - ;~me

czarom, albo tćj ręki użyjesz na wzmocnienie tronu  
swojego.a »P rzyszed ł czas zniesienia n ieprzyjació ł
tronu, ( odpow iedzia ł m u su łtanJ obieram cię za.w yko- 
nawcę zem sty mojej, w ytrać Janczarów  z pow ierzchni 
ziem i, niechaj p rze jd zie  socha po rozw alinach Caro- 
grodu.n S u łta n  rozkaza ł wywiesić Sa n d za k  S z e r i f  
(znam ię JMuhammedaJ w meczecie su łta n a  A c  lune
ta  , co się zdarza  zw ykle tylko w nadzwyczajnych  
w ypadkach, to je s t:  kiedy ojczyzna je s t  w niebezpie
czeństwie,. a razem  w meczetach w szystkich nietyiko  
W K onstantynopolu, ale i po  wsiach i m iasteczkach  
po obu brzegach Bosforu ogłoszono natychm iast roz
kaz su łlańsk i, ażeby wszyscy praw ow ierni ( tak sie
bie Ja rcy  nazywają,J zgrom adzili się p o d  to pośw ię
cone znam ię. K ażdy porw aw szy broń U ci na m ie j
sce zgrom adzenia się powszechnego , a su łta n  p o łą 
czywszy wojsko n ieregularne z 10,000 arlyllerji, o d - 
d a ł j e  H ussejnow i ,z rozkazem  , aby jxę,konał zbun
towanych Janczarów ; dow iedziawszy się, że się iv 
koszarach zam knęli, rozkaza ł ze wszystkich stron p o 
zapalać ich schronienie. hTm gieniu oka p ło m ien ie  
ogarnęły koszary, a. Janczarów  iv ucieczce szuka ją 
cych ocalenia, p rzy  każdein  w yjściu]karlaezam i spo
tykano: takim  sposobem wytracono ich ze szczętem.



mogą,  dla tego źc brak  wiadomośc i do tego meodbic ic  
pot rzebnych,  utrzymuje ich dotąd jeszcze w  ciemnocie ; 
a p rawa Omara  zakazują  T u r k o m  za t rudn iać  sic m or
ska żeglugą.

Dzia łan ia  wojenne  T ur k ó w ,  zaczynają sic zwyczajnie od 
zgromadzenia wojsk do obozu lub w miejsce przezna 
czone.  Obozy swoje tak  zawsze wzmacnia ją  okopami,  
oddzielncini  redu tami  i innemi  po lowcmi  fortifikacjami 
aby o ile można  zas łon ić  sic od natarczywości  n ieprzy ja 
c iela ;  b iorą  a lbowiem do obozów oprócz zwyczajnych 
potrzeb  wojennych,  znaczną  część swoich majątków , a 
mianow icie wszystko,  co tylko do ubioru wojska jes t  po
t rzebne:  boga tą  odzież,  drogą broń  i ubiory na konie,  
a na we t  jeśl i  wys tępują  z twierdzy lub miasta,  ł a d u n 
ki kupieckie z drogicmi  towarami,  a w' nadzwyczajnćm 
zdarzeniu ,  kiedy sain su ł tan albo wielki  wezyr  pr ze : 
wodniczy ,  prowadzą  do obozu chorągiew Machometa.(*)  

Dla  lego to właśn ie  nietylko że obóz t ureck i  pow'ie- 
kszej części u t ru dn ia  obroty wojenne  całej  armji ,  ale 
nadto  zdobycze wojenne zabraniu jego towarzyszące , j a 
ko s i lna ponę ta  dopomagają nieprzyjacielowi do wyt r zy 
mania  t rudów a niekiedy nawet  i znacznych niedostatków 
łączących  się pospolicie z oczekawaniem korzystniejszych 
wydarzeń  do napadania  na  obóz z tąd zwłoki tak 
d la  konieczności  wykonania  jak ichkolwiek  poprzednich  
poruszeń,  j ak  dla oporu w obronie.  Zna ją  to T ur cy  żc 
choroby w ich kraju daleko więcej  aniżel i  wojna  n i 
szczą nieprzyjaciela i dla tego właśn ie  t rzymają się p r a 
w i d ł a ,  żeby nieprzyjaciela na  każdym prawie  punkcie 
ja k  na jd łuże j  wytrzymać w bezczynności  pod oszań- 
cowanemi  ich obozami ,  gdzie śmierć obiecanej  sobie 
zdobyczy oczekiwać zdaje się, a osłabiając  s i ły  nieprzy
jacielskie nastręcza T u r k o m  bardzo dogodne korzyści.  
Z opisania wypraw do Turc j i  z l at  p rzesz łych,  wiadomo 
że klęski  z chorób przechodziły niekiedy granice wszel 
kiego podobieństwa ,  a mianowicie w wojskach aus t r iac
kich ,<■ których żołnierze  przyzwyczajeni  do życia i po
karmów  tym kra jom niewłaśc iwych  ginęli z dyarji  i 
zgni łej  gorączki.  Żołn ierz  rossyjski nie tyle sk łonny do 
tych choróh,  już  to dla niezwyczajnie mocnego sk ładu 
fizycznego i używania  pokarmów prostych i zdrowych,  
zepsuciu n ieu leg łych ,  a  mianowicie dla tego że zgubne 
wytrzymywania jego na  je dne m miejscu umie on skr a
cać bagnetem.

Skoro wypada  wydać  w alną  bitwę,  do czego powiększej  
części T u r c y  czekają na wyzwanie  nieprzyjaciela pod-

(*) Chorągiew ta  p o kry ta  je s t  40fą jedw abnem i p okro 
w cam i. IV  pokrowcach tych zachowany je s t  exem plars  
Koranu p isa n y  ja k  m ów ią w łasną  ręką O m ara i 
klucz srebrny Kabee w M ece otwierający. K lucz ten 
odebrał S e lim  1 od szerifa  M ekk i na  znak p o s łu 
szeństwa i u leg łości; sam a chorągiew  2 stop d łu g a , 
m a na wierzchu czworokątną puszkę  w k tóre j się 
tn a jd u je  drugi exem plars koranu ręką k a li fa  O- 
m a ra  pisany. Biorą j ę  na  wojnę tylko w tenczas, 
k ied y  sam  su łta n  albo w ielki wezyr m a  do
w odzić wojskiem. Umieszczają j ą  w nam iocie osob
nym  na podnóżku  s drzewa czarnego wrobionym ze 
srebrną -opraw ą ; na leżach zim ow ych zdejm ują  j ą  z 
tej podstaw y czterej sandżakterzy i  ze w spania łym  
obrzędem w kła d a ją  do pochwy p e r ła m i i  drogiem i 
kam ien iam i bogatą  ozdobionej.

stępującego pod ich obóz, wtedy  wys tępują z obozu ca- 
t y m  f rontem,  kawalcrja  wpada  na nieprzyjaciela,  a pie- 
chota zajmuje w bi twie udział ,  j aki  z położenia  miejsca 
i biegu rzeczy dla niej p rzypadać  może.  Przedtem kiedy 
ręcznej b roni  w b i twach  nie używano,  i postęp działania 
za leża ł  od massy nteztwa osobistego żołnierzy i od u- 
lniejętności w ładan ia  ręcznym orężem,  wtedy bi twy roz
strzygano napadami  kawalcr j i  na rozproszoną  piechotę,  
i Turcy  pomnąc  na pomyślność swoją owczasową , dotąd 
jeszcze potykają się na sposób dawnie jszy  n iebacząc  by
najmniej  na to, że dziś juz mają do czynienia z nieprzy
jacielem nowocześnym i że oprócz lego pozostal i  w tyin 
samym stanie wiadomości  w którym byli przed  kilką 
wiekami , (*) kiedy tymczasem wojska pańs tw europej
skich i ich taktyka,  doprowadzone  już  są. do pożądanej  
doskonałości;  tak więc Turcy  zawsze przegrywać muszą 
wyjąwszy te rzadkie zdarzenia,  gdzie im posłużyć mogą 
przeszkody nieprzezwyciężone dla ich n ieprzy jac ió ł ,  
albo zbieg gwał townych  okoliczności,  k tórych ani prze
widzieć,  ani  odwrócić niepodobna .

Wodzowie  rossyjscy sądzą,  iż na takie T u r k ó w  na- 
pady, naj lepszym jes t  szyk bojowy czworobokiem  (carrec)  
dla tego, ze ze wszystkich stron rów ne  dogodną nastręcza 
obronę ,  a na jazdami gwał townemi i junakier ją  t rudno 
tu co dokazać.  Niemasz jeszcze p rzyk ła du ,  żeby kie
dykolwiek uda ło  sic T u rk o m  wedrzeć się do rossyjskic- 
go czworoboku,  zdarzy ło  się wprawdzie  niekiedy,  że 
dwóch lub t rzech T u rk ó w  zapewne przez dz ia łan ie  o- 
p ium dostało się przypadkiem do czworoboku,  ale od
ważni ci śmiałkowie,  zawsze tu  swą odwagę szaloną,  ra
zem z życiem poświęcili .  Z opisów wyprawy francuzkiej 
do Egiptu wiadomo,  żc Mamclucy,  n ie równie  wpraw- 
niejsi od T u r k ó w  wojownicy,  na których Francuz i  podo
bnież zawsze czworobok ami  nac i e ra l i ,  widząc że całą 
ich sztuką było wdzierać się do czworoboków, wszelkiej 
usilności do tego przykłada li ;  ciskali pa łasze  w roty fran- 
cuzkicli czworobokow,  dziri ty,  włócznie  , rohotyny,  p u 
ginały,  (kindza ł)  s łowem, cokolw iek się tylko nadarzy ło ,  
a nawet próbowali  wtłaczać swe konie tyłami  do rot 
czworo boko wych; ale niepodobna  było żadnym sposo
bem rozerwać szeregów, Mamclucy zaś wyt rzymawszy 
okropną porażkę  kar laczowych i karab inowych pocis
ków z czworobokow zmuszani  byli zaw'szc, doświad
czywszy bezkorzystnie,  swoich us i łowań szukać ocalenia 
w rączym biegu swoich koni.  Oddawna wiec już  poty- 
kają się wojska europejskie z Tu rka mi  szykiem bojow'ym 
czworobokowym,  odpowiednio sposobowi ich napadania;  
a Tu rc y  pomimo sposobności  p r zekonania  sic wtysiąez-  
nych przegranych  potyczkach,  o n iedokładności  swojego 
szyku bojowego, w porównaniu  z korzystniejszćmi sposoba
mi w wojskach europejskich mocarstw używanemi,  zawsze 
się jeszcze t rzymają  uporczywie zastarzałej  i nietykal
nej swojej dawności .  (D okończenie nastąpi’■)•

(*) M yślą  ju ż  d ziś  T u rcy  o p rzekszta łcen iu  wojsk swo
ich na wzór europejskich, ale w usiłow aniach ich
bardzo m a ły  jeszcze postęp  w idzieć się daje.
P rzy  num erze  202 Gaz: pols: zo sta ł dołączony i wyda

ny Dziennik obwieszczeń IS/r. 104 z da ty  w c z o r a j s z e j .  Po
nieważ ̂ p rzez  om yłkę, zwyczajnego zaw iadom ienia, w 
wczorajszej'gazecie niezrobiono: d ziś  więc d la  wiadomo
ści' czytelników  i stron interesowanych , niniejszym  nad
m ienia  się o tem .


